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Srebrne Medale GKKFiT 
dla modelarzy Aeroklubu 
PRL 

W tegorocznych Mistrzostwach Świata Modeli 
Swobodnie Latających rozegranych w dniach 
14 —10 r sierpnia 19?3 r\ w miejscowości Wiener 
Neustaclt — Austria, reprezentacja Aeroklu¬ 
bu PRL w kTasie modeli z napędem gu¬ 
mowym zdobyła zaszczytne II miejsce i ty¬ 
tuł drużynowego wicemistrza świata. 
Doceniając wagę tego wyczynu sportowego, 
decyzją Przewodniczącego Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki z dnia 6 paź¬ 
dziernika, na podstawie Uchwały Rady Mi¬ 
nistrów z dnia T lipca 1954 r. w sprawie usta¬ 
nowienia państwowych nagród sportowych, 
przyznanej zwycięskiemu zespołowi w oso¬ 
bach. 

— ANDRZEJ SZYNAKA 

— WALDEMAR SJEHYŁA 

— STANISŁAW Z U RA D 

Srebrne Medale „ZA WYBITNE OSIĄGNIĘ¬ 
CIA SPORTOWE' - . 

Cieszymy się bardzo, że do skarbnicy osiąg¬ 
nięć sportowych modelarstwa przybyły tak 
cenne wyróżnienia. Jakimi są medale GKKFiT. 
i serdecznie gratulujemy naszemu zespołowi 
oraz kierownikowi reprezentacji Edmundowi 
OSIŃSKIEMU, 



1 


Od lewej: Waldemar Siebyla, Stanisław £iirad i Andrzej Szynaka. ze¬ 
spół odznaczony Srebrnym Medalem GKKFiT „Za Wybitne Osiągnięcia 

Sportowe 1 * 

Fot. li. KOSZEWSKI 



Wspólne starty 

Na ogólnopolskich zawodach modeli redukcyjnych 
latających o memoriał kpi. Różańskiego w Łodzi 
wśród zawodników aeroklubu znaleźli się również 
modelarze LOK. 

Na zdjęciu Włodzimierz Foltyńskj z Łodzi zdobyw¬ 
ca 5 miejsca — w klasie dla juniorów, ze swoim 
modelem samolotu Jak-18 PM, 

Frd. fi. KOSZEWSKI 


Znany w Polsce modelarz Henryk Grabowski 
z Olkusza w 1973 r. obchodził swój srebrny ju¬ 
bileusz działalności w modelarstwie lotniczym. 

Z okazji tej redakcja nasza życzy jubilatowi sukcesów 
w życiu osobistym i sportowym. 

Na zdjęciu Henryk Grabowski z modelem bozon o nówki. 


Srebrny jubileusz 


“JOizystkim dtujlelnlkom 
1 Symp.uttj.k6m 
nuftepize. iy.exjm.La świąteczne 
L noworoczne 

Mml a *t de furie” 


NASZA 

OKŁADKA 


Na międzynarodowej wystawie modeli kolejowych w Budapeszcie, w której uczestniczyły: NRD 
Polska, Czechosłowacja l Węgry, zgromadzono ponad 140 modeli. Na zdjęciu model węgięrskiejęo 
parowozu MAY 335. wykonany przez Węgra Bekel Vllmosa, 

O wystawię tej piszemy na stronicach 2S i 29. 


FOT, S. SMOLIS 
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Modelarze 


Modelarze polscy uczcili jubileusz 
304ecia ludowego Wojska Polskiego 
na swój sposób . W dniu dorocznego 
święta żołnierskiego, 12 
października, otwarto w witrynach 
Centralnej Składnicy Harcerskiej w 
Warszawie, cieszącą się 
nie słabnącym powodzeniem do 16 
listopada br., wystawę modeli 
i miniatur czołgów, samolotów, 
okrętów i innego sprzętu bojowego, 
którym uoalczyli Polacy na frontach 
drugiej wojny światowej. Ale 
zacznijmy od początku. 



- Ludowym Siłom Zbrojnym 


Dziesiątki tysięcy osób obejrzą to modele eksponowane na wystawie 
konkursowej w Centralnej Składnicy Harcerskiej w Warszawie* Naj¬ 
bardziej interesowały one młodzież* 

Fot. L. DOBOSZ 


Było to 

wczesnq wiosną... 

Zgodnie z założeniami obchodów 
chlubnego Jubileuszu 30-1 ecia ludowego 
Wojska Polskiego zawartymi w znanej 
uchwale KC PZPR z lutego br* — pra¬ 
gnąc spopularyzować wśród tysięcy 
modelarzy wkład Polaków w wojnę z 
hitleryzmem, a później zaprezentować 
osiągnięcia modelarstwa w tej dziedzi¬ 
nie szerokim kręgom polskiego społe¬ 
czeństwa — Wydział Modelarstwa oraz 
Redakcje Czasopism Modelarskich Za¬ 
rządu Głównego Ligi Obrony Kraju 
ogłosiły wiosną br* wśród braci mode¬ 
larskiej konkurs pod hasłem; „Oręż lu¬ 
dowego Wojska Polskiego w miniatu¬ 
rach l modelach". Od momentu ukaza¬ 
nia się 2 numeru miesięcznika „Mode¬ 
larz", w którym obwieszczono warunki 
konkursu i zaproszono modelarzy do 
udziału w nim, zawrzało w modelar¬ 
niach, zwłaszcza zaś w modelarniach 
szkolnych. Oręż ludowego Wojska Pol¬ 
skiego jest wszak tradycyjnie ulubio¬ 
nym tematem modelarzy polskich, 1 nie 
tylko, o czym świadczy fakt, że aż 17 
procent niemałego przecież, ho już prze¬ 
szło 120 - ty g lęczn ego nakładu naszych 
czasopism modelarskich wędruje do mo¬ 
delarzy rozsianych po najdalszych za¬ 
kątkach Związku Radzieckiego i wszy¬ 
stkich europejskich krajów socjalistycz¬ 
nych, a także Brazylii, Wietnamu, In¬ 
donezji, Nowej Zelandii, Australii, USA, 
Kanady, Wielkiej Brytanii, Kuby, 

Modelarze polscy — i cl najmłodsi, i 
cl nieco starsi, przez długich 6 miesięcy 
mozolnie dłubali we wszelakiej materii 
— od kartonu t plasteliny po żelazo 
i metale kolorowe, az wyszły sport i fl h 



„złotych rączek" małe arcydziełka* że 
oczu nie sposób oderwać; „Jaki"* „Ły¬ 
sa ndery", „Tempesty", „Hurrtcany", 
„Iły T \ „Maksymy", „Steny",' „T-J-r, 
*,Burze", „Gryfy", makiety pobojowisk, 
obiektów itd. wszystko — wierne kopie 
oręża, którym wyrąbywał żołnierz pol¬ 
ski na szlakach bitewnych drugiej woj¬ 
ny światowej przyszłą wolną i demokra¬ 
tyczną Ojczyznę. 

Miała komisja konkursowa, której 
przewodniczył Prezes ZG LOK gen, 
bryg. Zbigniew Szydłowski, niemały 
kłopot w rozstrzygnięciu konkursu. 
Poziom nadesłanych prac był bowiem 
wysoki i niezwykle wyrównany* Nie¬ 
które spośród nich. Jak np, makieta 
„Akcji pod Arsenałem" braci Zbignie¬ 
wa i Jacka Skarulów, nie wytrzymały 
trudów podróży, ale prawie wszystkie 
zasługiwały na uznanie ż«, kunszt, pre¬ 
cyzję wykonania, a nade wszystko za 
trud 1 wkład Ich twórców w wielkie 
dzieło czczenia i popularyzowania wie¬ 
kopomnego czynu zbrojnego polaków 
w drugiej wojnie światowej. Toteż na¬ 
grodzono i wyróżniono ponad 20 mo¬ 
delarzy. 

Na pewno mnóstwo złośliwych uwag 
padało pod adresem Jury w tłumię 
oblegających przez prawie fi tygodni 
witryny CHS, gdyż łatwo Jest być mą¬ 
drym za innych. Na usprawiedliwienie 
podam, jako sekretarz tegoż Jury. że 
uwzględnialiśmy nie tylko wierność 
kopii, elegancję wykonania modelu, 
stopień zmechanizowania, ale też L 
wiele innych Istotnych czynników, jak 
choćby wiek wykonawcy, miejsce za¬ 
mieszkania. pomysłowość w doborze 
materiałów oraz w wyborze tematu. 

Plon konkursu przeszedł wszelkie 
oczekiwania organizatorów, toteż spra¬ 
wił ogromną satysfakcję obu stronom, 
a ponadto — co przecież najważniejsze 
— przyczynił się wielce do spopulary¬ 
zowania czynu zbrojnego żołnierzy 
polskich w drugiej wojnie światowej 
wśród szerokich rzesz społeczeństwa 
polskiego, a głównie młodzieży* Dobrze 
przysłużyli się więc polscy modelarze 
dziełu popularyzacji najpiękniejszych 
tradycji oręża polskiego* 

* 

A oto lista nagrodzonych i wyróżnio¬ 
nych autorów tego wielkiego wydarze¬ 
nia modelarskiego i propagandowego; 

W dziale samolotów 

Jan Oiiwkowski — I nagroda — zegarek 
na rękę, za model samolotu Jak-23; 
Aleksander Kaczak — U nagroda — 
tokarka uniwersalna stołowa, za mo¬ 
del samolotu West land Ly san der; 

Piotr Jackowiak — III nagroda — ze¬ 
staw wyścigu samochodowego, za mo¬ 
del samolotu Tempest; 

Plolr Jackowiak — wyróżnienie — 
krążka „Polskie samoloty wojskowe", 
za model samolotu IJurricane; 


Piotr Winiarski — wyróżnienie — urzą¬ 
dzenie do rozmów na odległość „Do¬ 
mofon", za model samolotu IŁ-2; 
Roman Jankowski — wyróżnienie — 
urządzenie do rozmów na odlegołość 
„Domofon", za model samolotu Jak-3; 
Mariola Janecka — wyróżnienie - 
roczna prenumerata „Małego Modela¬ 
rza", za model samolotu P 11 c* 

W dziale okrętów 

Marian Kruk — I nagroda — zegarek 
na rękę, za model niszczyciela ..Burza"; 
Norbert MąezyńskL — wyróżnienie — 
przybornik do kreślenia, za modei okrę¬ 
tu „Gryf". 

W dziale pojazdów bojowych 

Jan Kostuch — I nagroda — zegarek 

na rękę. za model czołgu JS-ż; 

Piotr Winiarski — 11 nagroda — zestaw 
samochodu wyścigowego z silnikiem 
2.5 cm, za modeł samochodu ppanc* 
PZJn i.; 

Zbigniew Kusz — 111 nagroda — ze¬ 
staw do nauki ruchu drogowego, za 
model czołgu T-3*1; 

Piotr Węckowicz — wyróżnienie — urzą¬ 
dzenie do rozmów na odległość „Do¬ 
mofon", za model transportera opan¬ 
cerzonego „Skot"; 

Rtanislaw Dębowskl — wyróżnienie — 
urządzenie do rozmów na odległość 

..Domofon", za model czołgu T-S4; 
Roman Kujawa — wyróżnienie — urzą¬ 
dzenie do rozmów na odległość „Do¬ 
mofon", za model czołgu T-54; 

Roman Jankowski — wyróżnienie — 
roczna prenumerata „Małego Modelarza", 
za model transportera BTR. 

W dziale broni strzeleckiej 
Arkadiusz Dziewanowski — 1 nagroda 

— zegarek na rękę, za model ckm 
„Maksym"; 

modelarze z modelarni LOK przy Do¬ 
mu Kultury Kobrzyńskich zakładów 
Papierniczych — U nagroda — tokarka 
uniwersalna stołowa, za model najcięż¬ 
szego karabinu maszynowego Hotchkiss; 
Mirosław Magdziarz — wyróżnienie — 
przybornik do kreślenia, za model pi¬ 

stoletu maszynowego „Sten"; 

Jacek Kucharski — wyróżnienie — 
przybornik do kreślenia, za model 
..Maksyma" na podstawie przeciwlot¬ 
niczej, 

w dziale rakiet 

Jerzy Wesołowski — wyróżnienie 
przybornik do kreślenia, za model ta¬ 

kie t y p rzeciwlot n tężej. 

W dziale makiet 

Zbigniew Slohodzian — wyróżnienie — 
zestaw kolejki „Piko", za makietę We¬ 
sterplatte: 

Zbigniew' i Jacek Skarulowle — wyróż¬ 
nienie — roczna prenumerata „Małego 
Modelarz", Za makietę „Akcja pod Ar¬ 
senałem". 

ZENON ZATORSKI 


MODELARZ 







Zwycięzcy tegorocznych Mistrzostw Polski Modeli Latających rakiet. W pierwszym rzędzie od lewej; Maciej Koliński, Krzy¬ 
sztof Szczepanek, M ieczysław Gruca, Stanisław Hubka, Franciszek Malyjurek, Edw ard Leglerski. Marek Stalin inki, W drugim rzę¬ 
dzie od prawej: Zygfryd Franckiewlcz, Tadeusz Kokoszewskl, Ryszard Wróblewski, Zbigniew* Wnukowski, Stanisław Witkow¬ 
ski, Zbigniew Majchrzak i Juliusz Jarończyk. Natomiast nie ma na zdjęciu Bogdana Domka, Henryka Mellera i Krzysztoia 

Pawiaka 


REFLEKSJE 
z MISTRZOSTW 
POLSKI 

Tegoroczne mistrzostwa rakietowe były 
rozgrywane w Świdniku przy słabym 
wietrze i słonecznej pogodzie. Anemiczna 
termika powodowała nieoczekiwane zmia¬ 
ny w klasyfikacji zawodników. 


OCENA MAKIET 

Każdo zawody modeli rakiet APRL są rozgrywane na pod¬ 
stawie kodeksu sportowego FAL Zdawałoby się t że wszystko 
Jest oczywiste — znormalizowane. Tymczasem jest jeszcze 
dużo powodów do niezadowolenia z niewłaściwej oceny ma¬ 
kiet przed startem. Za te same makiety prezentowane na 
różnych zawodach uzyskuje się inne oceny, różniące się 
ilością (nawet podwójną) zdobytych punktów (tablica 1), 
Natomiast parametrem niezależnym przy ocenie makiety Jest 
punktacja za wykonany lot. Dlatego też tego parametru ze¬ 
stawieni owego w kolumnie E nie omawiamy. 

W tablicy 1 są zestawione wyniki ocen tych samych ma¬ 
kiet biorących udział w tegorocznych zawodach w Toruniu 


i w Świdniku, Poszczególne znaki oznaczają: T — Toruń, 

S — Świdnik, A — ocena za autentyczność i wierność doku¬ 
mentacji technicznej {do 50 pkl.), B — za wierność odwzo¬ 
rowania (do 350 pkh), a — wygląd zewnętrzny (do 50 pkt.h 
ta — korpus 1 głowicę (do tOO pkt.), c — stateczniki (do 
100 pkt.), d — detale zewnętrzne (do 100 pkt.), C — Jakość 
wykonania (do 300 pkt.), D — stopień trudności (do 200 pkt.), 

E — wykonany lot (do 10fl pkt.), 

Innym nabrzmiałym problemem jest brak zainteresowania 
komisji sprawami rozwoju młodej kadry. Każda wycena ma¬ 
kiet jest zaoczna. Z zawodnikami nie omawia się popełnio¬ 
nych błędów. Dlatego też corocznie występują te same nie¬ 
dociągnięcia tak w sposobie sporządzania dokumentacji 
technicznej, jak również Jej niezgodności z makietą. Rzeczą 
niemożliwą jest również obiektywna wycena makiety z serii 
„Saturn”, Przecież komisja sędziowska nie dysponuje żadnymi 
przyrządami pomiarowymi, a z drugiej strony Jest ograni¬ 
czony czas na przeprowadzenie zawodów. Model taki buduje 
się przez wiele miesięcy (H00 godzin). Stąd nasuwa się myśl 
usprawnienia tego procesu. Dla przykładu można by wyce¬ 
niać a komplikowane makiety jeszcze przed zawodami, np. 
w Warszawie, W ten sposób uzyskane punkty byłyby hono¬ 
rowane na wszystkich zawodach w kraju. Przecież raz w 
miesiącu mogłaby urzędować taka komisja w A PRL, złożona 
z doskonałych rzeczoznawców. 

Jeszcze inną sprawą jest zbyt duży rozrzut oceny makiet 
przez poszczególnych członków komisji, dlatego dwóch 
skrajnych opinii nie bierze się pod uwagę. Zdarzają się nie¬ 
raz pomyłki rachunkowe powstałe przy pospiesznym podlicza- ? 

niu punktów. A może warto skorzystać z małych kieszonko¬ 
wy cłi a ry t m o me t rów ? 

NOWE KONSTRUKCJE 

Godny odnotowania jest fakt pojawienia się nowych kon¬ 
strukcji, W porównaniu z typami rakiet prezentowanymi 
w Toruniu, na tegorocznych mistrzostwach pojawiło się pięć 
nowych rakiet. Pierwsza z nich to makieta „Advanced Ter- 
ner”, opracowana przez Edwarda Legiersklego z Aeroklubu 
Bielsko-Bialskiego, Utorowała mu ona nawet sukces — wice¬ 
mistrzostwo w grupie juniorów. Również z tego samego aero¬ 
klubu pochodzą dwie następne makiety — „Nike Zeus” kon¬ 
strukcji Zbigniewa Mikołajczyka i Franciszka Małyjurkn, 


żeniony konstruktor ma¬ 
kiet Zenon Jurkiewicz w 
rozmowie z redaktor Mał¬ 
gorzatą Golucką 


Triumfatorzy tegorocznych mistrzostw 
Polski. Z prawej; Tadeusz Kokosze wski 
z Aeroklubu Bydgoskiego ł Maciej Ko¬ 
liński z Aeroklubu Łódzkiego 


Ekipa toruńska w akcji, Z prawej Zygfryd Franckie- 
wict, jedyny zdobywca dwóch medali w ęfupie senio¬ 
rów 




Kie wątpliwie dużą rolę w uaktywnieniu tego ośrodka ode¬ 
grał Ta rle ussc Macie jeżyk — wielki wychowawca młodzieży- 
To przecież z jego ośrodka modelarskiego pochodzi czołów¬ 
ka juniorów* 

Trzeba również wymienić nazwiska dwu innych konstruk¬ 
torów nowych makiet przywiezionych do Świdnika, Jest to 
Zenon Jurkiewicz jc Aeroklubvi Pomorskiego* który zademon¬ 
strował „Thor Delta**, oraz Tadeusz Gruca z Aeroklubu Pod¬ 
hala ńskfego startujący z „Plama nt Sądzimy, żc na na¬ 
stępnych zawodach pojawią się Jeszcze inne typy makiet. 
A może warto przydzielać dodatkowe punkty za nowe ma- 
kiely? w leu sposób zachęcilibyśmy zawodników do nowych 
opracowań makiet* I zniknęłoby widmo „wiecznych” ma¬ 
kiet, którymi startują ci sami zawodnicy* 

PODPATRZONE technologie 

Nowych opracowań technologicznych nie dostrzeżono* Je- 
« dynie w konstrukcji dokonano pewnych modyfikacji i 
Usprawnień* Tak tip. Zygfryd Franckicwicz — dwukrotny 
medalista ze Świdnika, zastosował nowy typ piloci ka do wy¬ 
ciągania spadochronu zasadniczego. Postuluje on, aby mulej 
doświadczeni zawodnicy budowali zawszę dwa egzemplarze 
danej makiety — pierwsza z nich w stanie surowym {bez 
pomalowania) służyłaby do eksperymentowania. Na niej 
ę można byłoby sprawdzać działanie układów programowych 
do wyrzucania spadochronu, stabilizację makiety, dokony¬ 
wać ewentualnych zmian powierzchni stabilizatorów i wy¬ 
ważenia rakiety. Również prototyp ten można wykorzystać 
do sprawdzenia zachowania się rakiety przy dużym wietrze 
i przed zawodami oraz do oceny silników rakietowych. Na¬ 
tomiast drugi egzemplarz — wierna kopia rakiety, powinien 
być przeznaczony na zawody. 

Jeszcze innym zagadnieniem, które nie straciło aktualno¬ 
ści, są trudności związane z eksploatacją silników rakie¬ 
towych. Wiele zawodników dopytywało się o pana Toma¬ 
szewskiego, współtwórcę udanych silników. Tym, którzy 
chcą utrzymać lub nawiązać kontakt z tym miłym 1 oddanym 
naszej sprawie człowiekiem, podajemy jego adres: Aleksan¬ 
der Tomaszewski, ul. Otwocka Eia, świder k/Otwocka. 


OCENA ZAWODNIKÓW 

Milo nam donieść, że w klasyfikacji drużynowej wielkie 
i nie notowane dotąd zwycięstwo oriniósł Aeroklub Pomor¬ 
ski w Toruniu zdobywając 4 złote, 3 srebrne i 3 brązowe 
medale. Jest to połowa medali, jakie rozdano na tegorocz¬ 
nych Mistrzostwach Polski Modeli I*atających. Przeliczając 
uzyskane lokaty na punkty, dając 3 pkt. za mistrza, 2 pkt. 
za I wicemistrza, 1 pkt. za II wicemistrza, otrzymamy je¬ 
szcze większy wskaźnik — 20 pkt* Natomiast dla pozostałych 
zawodników pozostało 16 pkt, 

A oto szczegółowe zestawienie: 

I miejsce H Aeroklub Pomorski — 

4 złote, 3 srebrne, 1 brązowy — 20 pkt* 
11 i. Aeroklub Podhalański — 

3 srebrne — s „ 

III lf Aeroklub Bielsk o- Ula 1* ki — 

1 zloty 2 brązowe — 5 „ 

IV „ Aeroklub Bydgoski — 

1 złoty — 3 „ 

V n Aeroklub Lubelski — J brązowy — i „ 

VI „ Aeroklub Wrocławski — 1 brązowy — I „ 

Natomiast wynik' poszczególnych zawodników najlepiej od¬ 
zwierciedla załączony rysunek. Poszczególne numery na ry¬ 
sunku odpowiadają nazwiskom zawodników zestawionym w 
tablicy I, Poszczególne wykresy od A do E dotyczą faz oceny 
makiet startujących na tegorocznych mistrzostwach Polski. 
W grupie Juniorów bezkonkurencyjny był Bogdan Domek 
z Aeroklubu Pomorskiego, Dobrą pozycję zdobyli również: 
Mieczysław Gruca, Edward Legierski, Zbigniew Bartczak 
oraz Roman Raźnia k, 

W grupie seniorów nie do pokonania był Tadeusz Koko- 
szewski z Aeroklubu Bydgoskiego. Za nim bardzo wyrówna* 
hą grupę stanowią tacy czołowi zawodnicy Polski (legitymu¬ 
jący się wynikiem powyżej 800 pkt.). Jak: Juliusz Jarończyk, 
Zygfryd Franckicwicz, Henryk Meller. Nas ciekawi bardzo, 
kto z utalentowanych zawodników wejdzie do lej czołówki? 
Chruścik, Domek, Gruca, Jurkiewicz, Koliński, Twardow¬ 
ski? Czy ktoś nieznany. Stawka, o którą walczy, Jest wysoka. 

EW 



Mistrz Polski prezentuje swój 
zwycięski model rakiety „Sa¬ 
turn Od lewej: Tadeusz Koko- 
szewski, Władysław Starobrut, 
prof, Zygmunt Franaszczuk, luz 
Stanisław Trębacz, lustr* Mieczy* 
sław Opaliński 

Bywało też tak, że zawiódł silnik 
rakietowy produkcji Spółdzielni 
Pracy „Ctiema’ 1 z Ol es i na k* 
Warszawy 
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AUSTRALIJSKA 
RAKIETA BADAWCZA 
„LONG TOM" 


M Long Tom** jest dwustopniową rakietą na stały ma* 
teriał pędny* Dzięki niej moiiu wyrzucać odpowiednią 
aparaturę badawczą. Maksymalne wysokości osiągane 
przez rakietę z różnymi ładunkami wynoszą: lei km 
z ładunkiem 13,6 kG oraz 109 km z ładunkiem o cię¬ 
żarze 82 kG* Aparatura badawcza służyła do badnń 
mikro meteorytów, fotografowania atmosfery oraz do 
kontroli zespołów rakiety w czasie lotu. ,*Long Tom* 4 
był skonstruowany, badany i wystrzeliwany na austra¬ 
lijskim poligonie rakietowym Woomera. 

Dane techniczne: długość całkowita — B,35e m; śred¬ 
nica U stopnia — 0,234 m; ciężar całkowity — }Kr7 kG; 
maksymalna szybkość — 547« km/h. 

Budowa modelu 

Pierwszy stopień rakiety składa się z trzech silni¬ 
ków rakietowych o kształcie wralcowym połączonymi 
obejmami. Silniki są rozmieszczone równomiernie na 
kole o średnicy 31« mm. Ten fragment obrazuje prze¬ 
krój D—D, Pierwszy stopień ma trzy stateczniki przy¬ 
mocowane do obejmy dolnej. Obejma górna ma kształt 
bardzo skomplikowany. Na dole je&t dokładnie dopa¬ 
sowana do trzech silników, a jej przekrój C—C je^t 
trójkątem równobocznym o zaokrąglonych narożach. 
W górnej części obejma przechodzi w okrąg. Obejmy 
mają charakterystyczne zakończenia* Między każdymi 
dwoma silnikami Jest umieszczona kątowa płaszczyzną* 

Stateczniki obu stopni powinno wykonać się z drew¬ 
na ze względu na Ich skomplikowane kształty. Drugi 
stopień rakiety składa się z jednego silnika rakieto¬ 
wego, Kadłub tego silnika ma dwie średnice, gdyż dół 
drugiego stopnia jest wzmocniony. Do walcowego 
wzmocnienia przymocowane są trzy stateczniki. Sta¬ 
teczniki te w górnej części nie są mocowane do ka¬ 
dłuba. Powierzchnie mocowania stateczników są ozna¬ 
czone nn rysunku. Wszystkie silniki wykonane są ze 
zbiorników ciśnieniowych z wmontowanymi dyszami, 
dlatego też górne części silników są zakończone po¬ 
wierzchniami kulistymi* 

Na kadłubie pierwszego stopnia są umocowane dwa 
zaczepy startowe. Na rysunku został pokazany zaczep 
dolny. Zaczep górny wykonujemy podobnie, jak dol¬ 
ny, pamiętając o tym, że jest on mocowany na po¬ 
chyłej płaszczyźnie. Odległość powierzchni ślizgu jest 
identyczna dla obu zaczepów względem centralnej o^l 
rakiety. 

Szkice i przekroje powinny ułatwić budowę rakiety. 
Bysunek. prezentuje dwie wersje malowania Prawdo¬ 
podobnie każda rakieta tego typu miała pobity wzór 
malowania (a przynajmniej różniła się pewnymi 
szczegółami). 

Wersja pierwsza charakteryzuje się trzema czerwo¬ 
nymi paskami na kadłubie drugiego stopnia o szero¬ 
kości dwóch cali, a także granatową częścią kadłuba. 
Wszystkie stateczniki w ohu wersjach malowane sa 
identycznie 1 obustronnie na kolor czarny. Również 
zaczepy startowe malowane są na czarno. Wszystkie 
kolory, którym] malowana jest rakieta, są matowe. 

KRZYSZTOF HUKUSZKWtCZ 


kraju 

i 

ze świata 


W Norymberdze Istnieje 
najstarsze i największe w 
święcie muzeum zabawek* 
Mieści się ono w starym, 
historycznym budynku od¬ 
budowanym po zniszcze¬ 
niach wojennych. Zawiera 
zabawki wykonane w 
XVI— XX wieku. Historia 
zabawek doprowadzona 
jest w zasadzie tylko do 


M OPEL Aft Z 


lat Jl wojny światowej. 
Dział współczesnych zaba¬ 
wek politechnicznych nic 
Jest reprezentowany, gdyż 
ten rodzaj przemysłu tak 
się rozwinął w ostatnich 
latach* że potrzebne byłoby 
nowe, o wiele większe po¬ 
mieszczenie od już Istnie¬ 
jącego. 


N le mie c kie wy da w niet wo 
Delius Klasing z Berlina 
wydało książkę BUDDEL 
SCHIFłtt, przeznaczoną 
dla amatorów budowy 
modeli okrętów historycz¬ 
nych w butelkach* Książka 


jest wydana na dużym 
for macie, b oga to il u ttr o - 
wana rysunkami 1 zdjęcia¬ 
mi* posiada objętość 110 
stron* 

* ł ♦ 

Polak, który w czasie 
pobytu w Czechosłowacji 
wstąpi do Ośrodka Kultury 
Polskiej w Pradze* Jest 
zaskoczony mnogością wy¬ 
łożonych tam książek o 
tematyce morskiej i mode¬ 
larskiej* Pod koniec 1973 r* 
było tam np. więcej ty¬ 
tułów na ten temat niż w 
renomowanej Księgarni 
Technicznej w Warszawie 
przy ul* Świętokrzyskiej 14* 


* * ★ 

Ośrodek Kultury Polskiej 
w Pradze prowadzi stalą 
sprzedaż naszych czaso¬ 
pism th Małego Modelarza'"* 
„Modelarza" l *, Planów 
Modelarskich"'* Dla swoich 
stałych odbiorców zama¬ 
wia 107 egz. każdego nu¬ 
meru „Modelarza", 86 
„Planów Modelarskich" i 
ponad dwieście „Małego 
Modelarza". Według o- 
świadczenia personelu o- 
środka najszybciej są wy¬ 
kupywane egzemplarze 

..Modelarza" i „Planów 
Modelarskich" zawierające 
rysunki modeli okrętów. 
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MIŁA „Mini 

NIESPODZIANKA Alfa” lL 


To niezwykłe i miłe dla naszego oka ujęcie ukazało się na tytułowej stronie ame¬ 
rykańskiego miesięcznika SCALĘ MODELEK* nr 10/1973* W żywych* kontrastowych 
kolorach, wykonane na kredowym papierze* prezentowało się okazale* 

Wspomniany numer jest w znacznej części poświęcony naszemu samolotowi PZL-23 
KARAŚ. Wewnątrz numeru zamieszczono plan modelu KARASIA, 9 zdjęć* trzy- 
stronicnwy opis zawierający historię powstania i dane techniczne samolotu oraz 
rysunki pomocnicze. Część zdjęć przedstawia jego model ze znakami wojskowego 
lotnictwa rumuńskiego* ale z wyraźnym napisem po obu stronach statecznika pio¬ 
nowego: PZL-23 KARAŚ. Autorem tego ciekawego opracowania jest Jordan Ross* 
Nadmienić należy* że miesięcznik SCALĘ MODELEK jest przeznaczony głównie dla 
modelarzy zajmujących się budową wiernych kopii samolotów* czołgów i okrętów 
oraz składanek z plastyku* U w. Plastic-Kit. 


Czasopismo jest wydawane na bardzo dobrym papierze* z wielobarwnymi wkład¬ 
kami* zawiera 68 stron formatu A-4, Cena 1 egz* 1*25 dolara. 

M, 



Model nie odbiega 
konstrukcją od innych 
szybowców tej katego¬ 
rii* Jedyną innowacją 
jest sposób zamocowa¬ 
nia skrzydeł: za pomo¬ 
cą kołeczków i zastrza¬ 
łów. Przy tego rodzaju 
zawieszeniu płatów ko¬ 
nieczne było osadzenie 
ich na stosunkowo 
wysokiej wieżyczce, co 
znacznie poprawiło sta¬ 
teczność modelu* Model 
przystosowany jest do 
startów w złożonych 
warunkach atmosfery¬ 
cznych 

K onstr u kej a mo de lu 
mieszana z przewagą 
balsy. Kadłub o prze¬ 
kroju owalnym sklejo¬ 
ny został z deseczek 
balsowych o grubości 
3 mm i wzmocniony 
podłuinicami balsowy¬ 
mi. W przedniej części 
kadłuba wklejono wie¬ 
życzkę ze sklejki 2 mm* 
w której zamocowane 
są dwa kołeczki bam¬ 
busowe 0 2 mm słu¬ 
żące do montażu mo¬ 
delu* Wyłącznik de ter¬ 
na alizator a uruchamia¬ 
ny w momencie wycze- 
plenia z holu. 

Skrzydła balsowe, z 
wyjątkiem sosnowych 
dźwigarów. Profil pła¬ 
ta własny* kąt zaklino¬ 
wania +3°. Środek 
ciężkości w 60 proc* 
głębokości płata. Sta¬ 
tecznik poziomy całko¬ 
wicie balsowy. Profil 
statecznika „Clark-Y 
8 proc* 11 (modyfikowa¬ 
ny). Kąt zaklinowania 
0°, Statecznik pionowy 
stanowi konstrukcję 
rozpór kową oklejoną 
obustronnie balsą o 
grubości i mm. 

Model oklejono cien¬ 
kim papierem „Model s- 
pan" i kilkakrotnie cel- 
lonowano. 

DANE MODELU 


Ciężary; 
kadlub-f wy łą¬ 
cznik 

95 G 

płaty 

63 G 

statecznik po¬ 
ziomy 

6 G 

bakit 

50 G 

ciężar całko¬ 
wity 

2H G 

Rozmiary; 

rozpiętość 

1240 mm 

długość 

TOS mm 

powierzchnia 

skrzydeł 

powierzchnia 

statecznika 

poziomego 

IMS dcm* 

3*1 dcm 1 

powie r ichnia 
całkowita 

11*1* dcm 1 
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SZYBOWIEC 
KP.OI.SZ 
„FLAMING” 
budowa I obliczenia 
areodynamiczne 


Szybowiec został zaprojektowa¬ 
ny dla modelarzy zaawansować 
nych, umiejących samodzielnie 
wykonać i model, i, poczynić nie¬ 
zbędne proste obliczenia aeorody- 
namiczne (własności lotne, pręd¬ 
kość opadania łtp.)* Niniejszy 
artykuł chcę przedstawić tym, 
którzy posiadają szybowce za¬ 
wodnicze i pragną dowiedzieć się 
o właściwościach swoich modeli, 
wynikających z teoretycznych 
rozważań, oraz tym. którzy zech¬ 
cą konstruować nowy model. 
Ważnym zagadnieniem dla każ¬ 
dego zawodnika jest Jego wiedza 
o własnych modelach i ich war¬ 
tości, zwłaszcza gdy ma się obli¬ 
czenia aerodynamiczne i wyniki 
konkretne z zawodów i trenin¬ 
gów* Ta konfrontacja w dużej 
mierze pozwala na poprawienie 
własności lotnych modeli i zdo¬ 
bycie większej wiedzy* Ponieważ 
konstrukcja przewidziana jest dla 
zaawansowanych modelarzy, skró¬ 
cony został do minimum opis 
ułatwiający odczytanie rysunku. 

Konstrukcją kadłuba półsknr li¬ 
powa p czte r opasowa p skla da j ąca 
się z desek balsowych 4-mm 
wzmocnionych podłużnie* ml so¬ 
snowymi o przekroju trójkąta 
Ocieniającego się ku końcowi ka¬ 
dłuba. Kadłub klejony klejem 
wlkol. Pil oni k sklejkowy oklejo¬ 
ny obustronnie balsa- Zaczep 
startowy z blachy duralowej 3- 
mm* Przód modelu z twardej 
balsy. Statecznik pionowy skle¬ 
jony z czterech deseczek l-mm 
metodą przekładkową — odpo¬ 
wiednio oprofilowany (profil a* 
-443), Skrzydło o dużym wydłu¬ 
żeniu zaopatrzone w profil MVA- 
-123, keson noskowy pełny* dźwi¬ 
gary sosnowe, pomocniczy dźwi¬ 
ga rek oraz krawędź natarcia i 
spływu z balsy średniej twardo¬ 
ści. 

Szczegóły dotyczące Wdowy 
skrzydeł znajdują się na rysunku 
obok* Skrzydła klejone wlkolem 
j spoiwem AK- 20 , Łączenie pła¬ 
tów wg systemu kołeczki w pi¬ 
lonie 4 zastrzały z drutu stalo¬ 
wego 2-mm oprofilowanego bal¬ 



są, Statecznik poziomy nie powi¬ 
nien przysporzyć żadnych kło¬ 
potów. Profilem w stateczniku 
jest CLARK -Y 9%. Model okle¬ 

jony kolorowym papierem ja¬ 
pońskim — płat cellonowany 6—3 
razy bardzo rzadkim ęeltonem, 

statecznik cellonowany 3 razy. 
Kadłub cellonowany do lekkiego 
połysku i pokryty che mola kłem. 

Oblatywanie modelu rozpoczy¬ 
namy wieczorem w warunkach 
a ter ml czn y c h postępuj ąc ba rdzo 
ostrożnie podczas holowania oraz 
regulowania kątów natarcia i 
promienia zakrętu* Najkorzyst¬ 
niejsze będą kąty 4* 

a promień zakrętu r ^ 10-4 1S 
metrów, oczywiście dane te mogą 
ulec zmianie przy wietrze, Aby 

jednak w pełni wykazać zalety 
profilu* polrudzit się konstruktor 
i sprawdził wyniki praktyczne z 
obliczeniami teoretycznymi. Mo¬ 
del „FLAMING 1 * powstał W wy¬ 
niku rozważań teoretycznych <>- 
granicząjących się do najprost¬ 
szych obliczeń konstrukcyjno- 
wa rsz tą tow y c h i ae rod y na m i ez - 

nych* Obliczenia niżej zamieszczo¬ 
ne zostały wykonane jako spraw¬ 
dzian pracy praktycznej, przy 
okazji udowodniono także to, że 
można wykonywać obliczania ja¬ 
ko sprawdzian pracy praktycznej 
rzetel nie prz ed t e m prze myślanej. 
Często bowiem słyszy się, że mo¬ 
dele zrobione „na oko” latają do¬ 
brze, a te, które zostały policzoną 
są tylko eksponatami wystawo¬ 
wymi* Rację mają i ci. którzy sa 
zwolennikami teorii, i ci. którzy 
sa praktykami. W y pośrodku w ująć 
to* podaję obliczenia, które zosta¬ 
ły zaczerpnięte z książki Włady¬ 
sława Nicstoja „Profile modeli la¬ 
tających' 1 | wykonane są wg tych 
samych kanonów* Jak obliczenia 
wstępne dużych szybowców z 
uwzględnieniem poprawek modę 
Jarskich (większe usterzenie niż 
w dużych „prawdziwych" szy¬ 
bowcach* większe wzniosy płatów 
ittp.l. 

cdn 

JERZy KACZORKK 
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MISTRZOWSKI 

MODEL 

Wiesław Piotrowski z Aeroklubu 
Warszawskiego to dobrze zapowia¬ 
dający się zawodnik z młodej ge¬ 
neracji modelarzy, W bieżącym ro¬ 
ku zdobył on trzecie miejsce w ka¬ 
tegorii modeli akrobacyjnych (sil¬ 
nikowych) na międzynarodowych 
zawodach na Węgrzech oraz tytuł 
drugiego wicemistrza Polski w tej 
kategorii. 

Na zdjęciu model wykonany przez 
Wiesława Piotrowskiego. 

Fot L. Dobosz 

modelarz 
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MODEL 

SZYBOWCA 

KIEROWANEGO 

RADIEM 

SP-1223 


Konstrukcja modelu została opra¬ 
cowana i wykonana w toku do¬ 
świadczeń nad tego typu modelami, 
głównie z zastosowaniem do lotów 
na zboczu. Model oblatano na zbo¬ 
czach w Jeżewie Sudeckim, Na róż¬ 
nych zawodach tych klas modeli 
zdobyto nim kilkakrotnie czołowe 
lokaty. Model wykonany jest w 
przeważającej części z balsy. 

Opis konstrukcji 

Konstrukcja kadłuba bez wręgowa, 
wykonana z czterech desek balso¬ 
wych. Platy nośne dzielone mające 
centropłat oraz mocowane do niego 
za pomocą bagnetów końcówki. 
Statecznik poziomy umieszczony 
jest elastycznie na stateczniku pio¬ 
nowym za pomocą pasm gumowych, 
W budowie model jest prosty i 
nie powinien nastręczyć trudności 
modelarzom zajmującym się radio- 
sterowaniem i budową szybowców. 
Montaż modelu rozpoczynamy od 
wykonania kadłuba, następnie sta- 
leczników i płata nośnego. Przed 
rozpoczęciem budowy należy prze¬ 
analizować, czy posiadana aparatura 
nadaje się do wymiarów kadłuba, 
jeśli nie, kadłub można przystoso¬ 
wać bez ujemnego wpływu na wła¬ 
ściwości lotne modelu, co zostało 
praktycznie potwierdzone w Ośrod¬ 
ku Modelarstwa w Jeleniej Górze, 

Opis budowy 

Kadłub wykonany jest z czterech 
desek balsowych: boki — balsa 
twarda o grubości 5 mm, góra i 


dół — balsa o grubości 5 mm, Pło 2 a 
wykonana jest ‘że sklejki o grubości 
2 mm. Przód modelu to klocek lipo¬ 
wy odpowiednio oprofilowany, przy¬ 
klejony do sklejki stanowiącej 
wzmocnienie przodu kadłuba. Brzegi 
kadłuba należy zaokrąglić, pokryć 
przed malowaniem papierem japoń¬ 
skim i kilkakrotnie pocellonować. 

Statecznik pionowy wykonany jest 
z deski balsowej o grubości 5 mm, 
ster kierunku mocowany jest do 
statecznika pionowego na zawias- 
kach wykonanych z pasków szyfonu 
przyklejonych klejem. 

Statecznik poziomy wykonany cał¬ 
kowicie z balsy, Żebra to balsa o 
grubości 1,5 mm. Dźwigary — balsa 
2 x 20 mm, krawędź natarcia — 
balsa 8x0 mm, krawędź spływu — 
balsa 4 x 20 mm. Cały statecznik 
pokryty cienkim papierem japoń¬ 
skim jest bardzo lekki, a zarazem 
dostatecznie wytrzymały. 

Płaty nośne składają się z trzech 
części: centropłata oraz dwóch koń¬ 
cówek, mocowanych za pomocą ba¬ 
gnetów. Żebra wykonane są z balsy 


o grubości 1,5 mm, a w miejscach 
łączeń ze sklejki o grubości 1,5 mm. 
Dźwigary to listwy sosnowe o gru¬ 
bości 2x8 mm, krawędź natarcia 
to balsa twarda o grubości 7 x 
10 mm. Listwa spływu wykonana 
jest systemem kesonowym z dese¬ 
czek balsowych o grubości 1,5 x 
35 mm. Profile mają keson wykona¬ 
ny z deseczek balsowych 1,5 x 
55 mm. Całość pokryta grubym pa¬ 
pierem japońskim stanowi mocną 
konstrukcję. 

Model malowany jest w kolorach 
jaskrawych celem lepszej widoczno¬ 
ści w lotach na dużych wysokoś¬ 
ciach lub odległościach. Model jest 
sterowny i doskonale nadaje się do 
lotów w różnych warunkach. 

Dane techniczne: 

Rozpiętość 2200 mm 

Długość 1050 mm 

Ciężar bez aparatury ok. 700 G 

JACEK CHMIELEWSKI 


Polonica 

Węgierski MOnELLEZES 
zamieści! w nrze 9 1973 du- 
/diecie członków Cen¬ 
tralnej Komisji Modelar¬ 
stwa M>K zebranych na 
jubileuszowym spotkaniu w 
maju bj\ w Sławie Alaskiej, 
wraz z komentarzem o pra* 
ty tejjo społecznego organu 
doradczego TA; LOK, 


W czechosłowackim mip- 
JęCZrtihU MODELAR, nr 
9/1973* zamieszczono szcze¬ 
gółowy plan modelu samo¬ 
chodu sportowego RE* 
NAULT ALPINE A-H&* 
opracowany przez naszego 
współpracownika, kol. Ze¬ 
nona Dutkiewicza z Pozna¬ 
rt U. 


W wydawanym w NRF 
kwartalniku DAS LOG* 
BUCH, nr 2/19 73 dla mode¬ 
larzy okrętowych, zamiesz¬ 
czono reprodukcje planu 
generalnego modelu pol¬ 
skiego holownika ATLAS 
II, opracowanego przez 
Jacka Centkowskiego z 
Gdańska, Jest to fotokopia 
z ..Modelarza** nr 7/1973,. a 
wlec I wszystkie napisy są 
W języku polskim. 


NRD-»w*ki miesięcznik 
MODELLEAU HE UTE za¬ 
mieści! w nrze 9/1973 spis 
treści numeru w trzech 

językach; niemieckim, ro¬ 
syjskim i polskim. Innowa¬ 
cja ta przyczyni *ie zapew¬ 
ne do większej popularno¬ 
ści tego czasopisma wśród 
polskich modelarzy. 


MODELARZ 
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Patrolowiec „THOABAN” 


T 






W 1068 roku mały szejka t Abu Dhabi (Abu Żabi) 
leżący w Zatoce Perskiej zamówił w angielskiej stocz¬ 
ni Vosper Thornycroft trzy małe patrolowce przezna¬ 
czone do ochrony wybrzeży* 

Projekt jednostek wykonała firma Keiht Nelson, a 
budowę podjęła stocznia Vosper w Portchester. 
Wszystkie jednostki noszące nazwy „THOABAN”, 
„KAWKAB" I „BANYAS fł weszły do służby w końcu 
1089 roku* 

DANE TECHNICZNE: 

Długość całkowita 17,6 m, długość na KWL ld t 2 m, 
szerokość całkowita 5,05 m, szerokość kadłuba 4,8 m, 
zanurzenie 1,32 m, wyporność 29 t, moc napędu 375 
KM, prędkość operacyjna 15 węzłów, zasięg 600 mil, 
załoga 11 osób* 

Głównym przeznaczeniem patrolowców jest ochro¬ 
na wybrzeży, walka z przemytnictwem i kontrolowa¬ 
nie koncesji naftowych w Zatoce Perskiej* W razie 
potrzeby jednostki te mogą być użyte do celów hy¬ 
drograficznych* 

Ze względu na przeznaczenie na morze tropikalne 
kadłuby patrolowców wykonano z tworzywa sztucz¬ 
nego i pokryto anty porostowymi farbami* Pokładówkę 
wykonano z lekkich, odpornych na korozję stopów 
aluminiowych. Jak większość jednostek budowanych 
przez stocznie Vosper patrolowce odznaczają się ład¬ 
ną, funkcjonalną sylwetką i bogatym wyposażeniem* 
Uzbrojenie stanowią dwa działka automatyczne kalibru 
20 mm* 

W skład wyposażenia nawigacyjnego wchodzą: ra¬ 
dar Decca 202, automatyczny zapis kursu, kompas 
magnetyczny, 2 echosondy, 3 radioodbiorniki i telefo¬ 
ny. 

Większość przyrządów nawigacyjnych zgrupowano 
na odkrytym pomoście dowodzenia. 

Napęd główny stanowią 2 silniki D*336 TA o mocy 
375 KM przy 2200 obr/min, które przez przekładnie 
redukcyjne obracają wały Śrubowe. 

Prędkość operacyjna patrolowców 15 węzłów, może 
być zwiększona do 20 węzłów, a na krótki okres na¬ 
wet do 30 węzłów* 

W skład wyposażenia pokładowego wchodzą: kotwi¬ 
ca dziobowa obsługiwana małą windą kotwiczną, za¬ 
pasowa kotwica typu Danforth, 6 pachołów burtowych 
1 półkluzy. 

Dla celów ratunkowych jednostki wyposażono w 
dwie pneumatyczne tratwy ratunkowe, umieszczone 
w pojemnikach na rufie, oraz pasy i koła ratunko¬ 
we* 

Pomieszczenia dla 11-osobowej załogi znajdują się 
w pokładówce i pod pokładem. 

Opis budowy modelu: 

Dla modelu, wystawowego najlepiej zastosować po- 
działkę 1:25 lub mniejszą (1:50* 1:1001* Kadłub modelu 

MODELARZ 


wystawowego wykonuje się z pełnego klocka drewna 
olchowego lub lipowego, pokładówkę z blaszki cyn¬ 
kowej lub ze sklejki. Wyposażenie należy wykonać 
z metalu i tworzyw sztucznych* 

Dla modelu pływającego najlepsza jest podzlałka 
1:15, w której model ma długość 117 cm, a jego wy¬ 
porność wynosi 8,5 kG* 

Kadłub modelu pływającego należy wykonać jako 
listewkowy na wręgach ze sklejki, a następnie pola- 
minować warstwą płótna szklanego na żywicę po¬ 
liestrową* W przypadku braku materiałów do lamino¬ 
wania kadłub oklejamy płótnem na farbę. Najlepszym 
rozwiązaniem jest wykonanie kadłuba całkowicie z la¬ 
minatu poliestrowego na kopycie drewnianym, 

Pokładówkę wykonujemy z blaszki cynkowej 0*8— 
1,0 mm lutując na kopycie drewnianym lub sklejamy 
z cienkiego pleksi (1,5—2,0 mm), a ostatecznie ze sklej¬ 
ki lotniczej 1,0—1,5 mm* 

Wyposażenie wykonujemy z metalu lub tworzyw 
sztucznych. Po szpachlowaniu i szlifowaniu model ma¬ 
lujemy lakierami nitro lub najlepiej poliuretanowymi 
przy użyciu pistoletu natryskowego. 

Do napędu używamy silnika elektrycznego (6—12 V), 
który przez przekładnię sprzęgamy z wałami śrubo¬ 
wymi* Można użyć 2 niezależnych silników elektrycz¬ 
nych bez stosowania przekładni* 

Do zasilania należy użyć lekkich akumulatorów 
kwasowych, zasadowych lub najlepiej srebrocynko- 
wyeh* 

Model ze względu na pojemny, stateczny kadłub 
dobry dostęp do wnętrza po zdjęciu pokładówki dos¬ 
konale nadaje się do pływania i zdalnego sterowania 
Walory modelu podnosi piękna sylwetka i jasne ma- 
lowanie części nawodnej. 

Kolor biały — pak ładów ka, komin, pojemniki tratew pneu- 
ntfitycznych jia® po obu stronach górnej listwy odbojowej, 
podstawy działek, właz na rutie* obudowy włazów pokłado¬ 
wych, podstawa masztu, maszt. 

Jasnoszary — kadłub ponad linią wodną, pachoły, półki u. 
zy winda kotwiczna, wnętrze pomostu dowodzenia słupki 
rellngu* korpusy działek. 

Czerwony — kadłub poniżej linii wodnej* lewa burtowa lam¬ 
pa pozycyjna. 

Czarny — pas na Unii wodnej, listwy odbojowe górna i dol^ 
na, kotwice, kadłub wokół kluzy kotwicy dziobowej, numery 
na ścianach pokładówki 1 kominie, lufy działek, celowniki, 
pas wzdłuż pojemników tratew pneumatycznych, antena ra¬ 
daru, maszt antenowy, napisy na kołach ratunkowych gór¬ 
na częśc komina* 

Zielony — pokład kadłuba, rufowa część pokładu ppkia- 
dówki, dach przedniej części pokładówki (nad oknami), pra¬ 
wa burtowa lampa pozycyjna, podłoga 1 stopnie wewnątrz 
pomostu dowodzenia. 

Pomarańczowy — kota ratunkowe. 

Aluminiowy — ramy okien pokładówki. 

Zloty (mosiądz} — śruby napędowe, obramowanie ihimlna- 
torów kadłuba, obudowa kompasu. 

Naturalny kolor drewna — greting pod kołem sterowym* 

JACfZK CKNTKOWSKt 
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Aparatura 
zdalnego 
sterowania 
modeli 
„Rum 2” 

Jeat to nowy wyrób produkcji ZSRR, 
którego pierwszą partię sprowadzono 
do Polski: 15 kompletów w cenie 5700 zł 
ze komplet. Aparatura ta po wszech¬ 
stronnym badaniu w warszawskim 
Okręgowym Inspektoracie PIR uzyskała 
atest pełnej przydatności w świetle 
obowiązujących norm dla tego typu 
urządzeń. Należy nadmienić, że Jest to 
wersja prototypowa, a sprzedano ją z 
myślą o uzyskaniu szerokiej opinii o 
jej walorach techniczno-eksploatacyj¬ 
nych po kilkumiesięcznym użytkowaniu 
w Polsce. 

Sposób wykonania nadajnika Jest kon¬ 
wencjonalny: obudowa metalowa z 

blachy dur aluminiowej, elektronika na 
płytce z obwodem drukowanym, mon¬ 
taż detali konwencjonalny. Dwie dźwi¬ 
gnie sterownicze przystosowane są do 
wychyleń w czterech kierunkach w 
wycięciach gniazda prowadzącego, z tym 
że lewa dźwignia obsługuje dwa ka¬ 
nały przy wychyleniach w górę i w 
dół. natomiast prawa wykorzystana 
jest do obsługi czterech kanałów, a 
więc wychylenia lewo. prawo, góra, dół. 
Drążki ożwigni sterowania przy wychy¬ 
leniach załączają włączniki przyci¬ 
skowe jedn opozycjo we z samoczynnym 
wyłączeniem. Całość tworzy prosty, 
niezawodny zespół nadawczy. 

Trzy baterie płaskie umiejscowione 
są w specjalnym pojemniku z zaciska¬ 
mi sprężynującymi* Wyłącznik zasila¬ 
nia znajduje się na górnej części obu¬ 
dowy obok uchwytu do przenoszenia, 
niestety nie oznaczono słownie lub zna¬ 
kami graficznymi pozycji ..załączone*', 
— „wyłączone", Wyłączony jest wtedy, 
gdy znajduje się w położeniu odsunię¬ 
tym od uchwytu do przenoszenia. 
Wskaźnik poboru prądu przez obwód 
stopnia końcowego nadajnika znajduje 
się na płycie czołowej. Po wkręceniu 
anteny i wyciągnięciu ją ną pełną dłu¬ 
gość można włączyć zasilanie, w mo¬ 
mencie tym wskazówka miernika wy¬ 
chyli się. Po wychyleniu obu dźwigni 
w skrajne położenia wskazówka powin¬ 
na osiągnąć zakres pola czerwonego na 
wskaźniku, co świadczy o sprawnym 
działaniu nadajnika. 

Aparatura „Rum 2 <ł Jest urządzeniem 
na d a wczodd biorczym pracującym na 
częstotliwości. 27,12 MHz, jześci o kanało¬ 
wym z możliwością wykonywania 
dwóch czynności naraz, z samoczynnym 
powrotem do „neutrum** dźwigni me¬ 
chanizmu wykonawczego po wyłączeniu 
sygnału uruchamiającego dany kanał, 

W skład kompletu aparatury wcho¬ 
dzi: nadajnik, odbiornik, trzy bloki * 
elektroniką (tzw. selektory) dla mecha¬ 
nizmów wykonawczych, trzy mecha¬ 
nizmy wykonawcze, antena teleskopo¬ 
wa, kabel zasilania odbiornika 1 me¬ 
chanizmów wykonawczych wraz z an¬ 
teną odbiornika oraz instrukcją obsługi* 

DANE TECHNICZNE APARATURY 
„RUM V r 

Częstotliwość pracy 27.12 MHz 

Zasięg (przy ziemi) 500 m 

Napięcie pracy odbiornika 9 V (2 ba 

terie typu 3R12) 

DALSZY* Cl AC? NA STR. S2 

' 




Rys* i* Schemat łączenia 
zasilania do odbiornika 































































































Aparatura 



sterowania 


modeli 
„Rum T 


DOKOŃCZENIE ZE STR. U 

Moment obrotowy na wale 
mechanizmu wykonawczego 500 — 

700 g/cm 

Temperaturowy zakres pracy — 

-f 45 fl C 


( R/azotowanie NADAJNIKA 
DO l ł HACY 

To zdjęciu ścianki tylnej nadajnika 
układamy trzy płaskie baterie 4,5 V 
typu 3R12 w specjalny pojemnik, zwra¬ 
cając uwagą,, na biegunowość zacisków. 

Uwaga! Baterie nie są zabezpieczone 
przed wypadaniem. Siłą bezwładności 
przy energicznym poruszaniu wypadają 
lub wyraźnie rozluźniają położenie po¬ 
garszając styk. Konieczne jest wpro¬ 
wadzenie specjalnej obejmy lub paska 
z gumy Lub tworzywa, które utwierdza¬ 
łyby na stałe baterie w nadajniku. 

Po włożeniu baterii wkręcamy an¬ 
teną teleskopową do gniazda antenowego 
i wyciągamy ją na pełną długość. An¬ 
tena nie w pełni wyciągnięta powoduje 
znaczne zmniejszenie skutecznego za¬ 
siągu pracy nadajnika. Włączamy prze¬ 
łącznik zasilania w poi. „włączone’* <w 
kierunku do uchwytu na górnej części 
obudowy). Przesyłanie sygnałów na po¬ 
szczególnych kanałach realizuje slą 
za pomocą dźwigni sterowych; prawa 
dźwignia —* cztery kanały przy wychy¬ 



leniach; w lewo, prawo, góra, dół; lewa 
dźwignia dwa kanały, przy wychyle¬ 
niach: góra, dół. 

Przy wychyleniu obu dźwigni stero¬ 
wych w położenia skrajne, wskazówka 
powinna wychylić slą w sektor ozna¬ 
czony czerwonym kolorem, co świadczy 
o sprawnej pracy nadajnika. Po zakoń¬ 
czeniu pracy należy przełącznik zasila¬ 
nia ustawić w położenie „wyłączone**. 

PRZYGOTOWANIE DO PRACY 

odbiornika 

Złączyć za pomocą styków odbiornik 
z trzema blokami elektronicznymi (tzw. 



selektorami). Do bloków elektronicz¬ 
nych przyłączyć za pośrednictwem wty¬ 
ków szpilkowych mechanizmy wyko¬ 
nawcze (patrz zdjęcie I). 

Kolejność przyłączonych bloków elek¬ 
tronicznych do odbiornika jest następu¬ 
jąca: 

1—3 kanał, kolor żółty, 
ż—4 kanał, kolor niebieski, 

5—6 kanał, kolor czarny. 

Przyłączyć do kabla zasilania dwie 
baterie płaskie 4,5 V typu 3R12 w* 
schematu, Jak na rys i, zwracając 
uwagą na biegunowość baterii i za¬ 
ciski kabla, na których są oznakowa¬ 
nia biegunowości. Po włączeniu zasi¬ 
lania za pomocą wyłącznika wszystkie 
mechanizmy powinny ustawić się sa¬ 
moczynnie w położenie środkowe (.,neu« 
trum ,ł ). 


UWAGI EKSPLOATACYJNE 

1, Przy montażu urządzeń odbiorczych 
1 mechanizmów wykonawczych w mo¬ 
delu należy zabezpieczyć Je od wstrzą¬ 
sów,' wibracji, uderzeń, wilgoci, wody, 
kurzu, nasłonecznienia, przegrzania Kp. 

2. Niedopuszczalne jest silne ręczne 


Rys, 4. Schemat ideowy bloku elektroniki (seiaktora) 



przesuwanie dźwigni mechanizmu wy¬ 
konawczego, 

3. Celem pewniejszego działania sty¬ 
ków złączających poszczególne człony 
zespołu: odbiornik — bloki elektroniczne, 
należy złączać obejmą gumową. 

4. Przed startem modelu należy uprzed¬ 
nio sprawdzić działanie aparatury RC 
w modelu, W tym celu należy po włą¬ 
czeniu zasilania w nadajniku 1 odbior¬ 
niku sprawdzić prawidłowość wychyleń 
wszystkich mechanizmów w oba skraj¬ 
ne kierunki. 

5. Po skończonej pracy należy jak naj¬ 
prędzej wyłączyć zasilanie w odbior¬ 
niku, a potem nadajniku. 

Odbiornik aparatury „Hum 3 ,ł Jest 
typu super reakcyjne go, wykonany tra¬ 
dycyjną techniką montażu detali na 
płytce z obwodem drukowanym. 

Podobnie wykonane są bloki elektro¬ 
niczne na poszczególne mechanizmy 
wykonawcze. Schematy ideowe ilustru¬ 
ją rozwiązania elektryczne. Obudowy 
wykonane są z tłoczonej blachy alu¬ 
miniowej, ścianki tylne z polistyrenu. 

Bliższych danych o części odbiorczej 
wytwórnia nie podaje. urządzenie 
„Rum i” nie posiada możliwości try- 
mowania wychyleń poszczególnych ka¬ 
nałów. 

WOJCIECH SZANT EU 















































































































Rezonatory 

kwarcowe 

dla . 

potrzeb 

radio- 

modelarzy 


Wieloletnie postulaty szerokiego grona radiomode- 
larzy zostają wreszcie urzeczywistnione. 

Po krótkich, lecz owocnych konsultacjach pomiędzy 
zarządem CSH, ZG LOK i ZG PZK a Zakładami 
Podzespołów Radiowych Unitra-Omig w Warszawce 
zostały wdrożone do produkcji rezonatory kwarco- 
dla radiomodelarzy w paśmie 27 MHz. 

Będą one ogólnie dostępne w sprzedaży detalicznej 
sieci wojewódzkich składnic CSH jut od stycznia 1974 r. 

Podstawowe dane techniczne rezonatorów kwarco¬ 
wych 

I. Rezonatory kwarcowe na częstotliwość podstawo¬ 
wą fali nośnej nadajnika 27 t 12Q MHz (3-cloverton) 
typu RS12G4R, obudowa HC-6U (miniaturowa), wy¬ 
miary gabarytowe na rys, L 
Zakres temperatur pracy — — 20 -f 70°C 
Tolerancja częstotliwości ±100X10*-* 

Instalowanie w układzie rezonansu szeregowego. 
Opakowanie jednostkowe — w woreczkach igelito¬ 
wych z metką handlową. Kwarce tego typu przewi¬ 
dziane są w zasadzie do wykorzystania w generato¬ 
rach fali nośnej w nadajnikach budowy amatorskiej, 
w kompletach z odbiornikiem superreakcyjnym. Wiel¬ 
kość pierwszej partii — 2000 sztuk przy cenie jed¬ 
nostkowej (detalicznej) około 190 zł. 


W zestawieniu z poszczególnymi częstotliwościami 
różnicowymi dla systemu f.p. 455 kHz wyproduko¬ 
wane zostały następujące pary rezonatorów kwarco¬ 
wych: tabela 1, 

Pierwsza partia po 100 sztuk, cena detaliczna 
ok, 380 zł/para. 

Dla systemu z częstotliwością pośrednią 400 kHz 
wyprodukowane zostały następujące pary rezonato¬ 
rów kwarcowych: tabela 2. Pierwsza partia po 
100 sztuk, cena det. ok. 380 zł/para. 


Tabela 1 

Częstotliwość he¬ 
ter ody ny odbiorn.; 
f,p. 465 kHz 

20,590 
26,620 
26,640 
20,890 
20,720 
20,740 
28,800 


Numer kanału 


Częstotliwość 

nadajnika 


27,045 

27,075 

27,095 

27,145 

27,175 

27,195 

27,255 


II, Rezonatory kwarcowe jako pary do nadajnika 
i odbiornika do wykorzystania w urządzeniach RC, 
gdzie odbiornik superheterodynowy wymaga dokład¬ 
nego wysterowania częstotliwością różnicową. 

Biorąc pod uwagę fakt, że stosowane są różne czę¬ 
stotliwości różnicowe (pośrednie) w zależności od 
firmy lub kraju, przyjęto do produkcji pary rezona¬ 
torów kwarcowych z pośrednimi częstotliwościami 
(różnicowymi) 455, 460 i 465 kHz. 

W paśmie 27 MHz przyjęto do produkcji następujące 
numery kanałów* oraz odpowiadające im częstotliwości 
nośne nadajnika. 

Lp. Numer kanału Częstotliwość nadajnika 


1 

2 

3 

4 

5 

6 
7 


9 

12 

14 

19 

22 

24 

30 


27,045 

27,075 

27,095 

27.145 

27,175 

27,195 

27,255 


Są to wybrane częstotliwości kanałów wg przy ję¬ 
tego systemu firm Grundig, Simprop, Multiplet itp. 


Tabela 2 




Numer kanału 

Częstotliwość 

nadajnika 

Częstotliwość he- 
terodyny odbiorn.; 
Lp. 460 kHz 

9 

27,045 


20,585 

12 

27,075 


20,015 

14 

27 t 095 


20,035 

19 

27,145 


20,685 

22 

27,175 


26,715 

24 

27,195 


20,735 

30 

27,255 


26,795 

Dla systemu 

z częstotliwością 

pośrednią 405 kHz 


wyprodukowane zostały następujące pary rezonato¬ 
rów kwarcowych: tabela 3, 

W sprzedaży znajdują się filtry miniaturowe na 
częstotliwość pośrednią do tranzystorowych odbiorni¬ 
ków radiofonicznych. Większość więc prac amator¬ 
skich sprowadza się do wykorzystania tej częstotli¬ 
wości pośredniej. Dlatego tez pierwsza partia rezona¬ 
torów kwarcowych dla tej częstotliwości pośredniej 
wynosi po 200 par, w cenie ok. 380 zł/para. 
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Tolerancja częstotliwości ±100X10-# 

Instalowanie w układach rezonansu szeregowego. 
Opakowanie jednostkowe — jako pary w worecz¬ 
kach igelitowych z metką handlową. Każdy z rezo¬ 
natorów kwarcowych posiada na obudowie nawleczo¬ 
ny uchwyt z tworzywa* służący do łatwego wyciąga¬ 
nia z podstawki, a jednocześnie ze względu na kolo¬ 
rystykę jako rozpoznanie przeznaczenia wg następu¬ 
jącego kodu: 

oprawka czerwona — do nadajnika 
oprawka szara — do odbiornika. 

Wymiary gabarytowe rezonatorów kwarcowych oraz 
ich parametry techniczne są znormalizowane i odpo¬ 
wiadają tego typu wyrobom firm zagranicznych. 
Wielkość pierwszych partii poszczególnych rodzajów 
par rezonatorów jest niewielka* lecz po jej wyczerpa¬ 
niu istnieje możliwość ponownego wyprodukowania 
odpowiedniej ilości. 

WOJCIECH SZANTER 


Tabela 3 

Numer tan.lu SKffiT" 


,045 


Częstotliwość he¬ 
ter ody ny odbioru,; 
f.p. 405 kHz 

26,580 

26*010 

26,630 

26,680 

26,710 

26*730 

20*790 


Są to rezonatory kwarcowe wykonane w obudo¬ 
wie subminiaturowej* typ HC-25U* typ kwarcu 
R52204R. Wymiary gabarytowe uwidacznia rys, 2. 
Zakres temperatur — 20 +70°C 


typ wytopu 


WA2(TK2X' 


L-- 


7234 


mtęsjgc t roH proauKcj 

nazwa producenta 


9 znak mmc 

t——— 


fiflS max 


K nr kolejny 
częstotliwość 


n 

-N 

dt 

33 


m -r~ 


49,23 max. 

| 


mano 


Hys. 1 . Wymiary gabarytowe rezo¬ 
natora kwarcowBjo w obudowie 
typu HC-6U 


Rys, i Wymiary gabarytowe rezonatora kwarcowego w obudowie tyjm 1IC-25U 


nazwa producenta 
rok produkcji 

i0.2imat 


typ r ezonatora częstotliwość 
S,8t max 


nrkotejny 


JP 




lis 

i 


& 



r cc^3 ■ 


ffMmai 


























































































































XX MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA MODELI 
KOLEJOWYCH w BUDAPESZCIE (19-30 paźdz. 1973) 


W dniu 19 października 
1973 r. otwarta została 
XX Międzynarodowa Wysta¬ 
wa Modeli Kolejowych. 

Otwarcie wystawy poprzedzone zosta¬ 
ło formalnym podpisaniem protokółu 
ocen przez członków międzynarodowe¬ 
go jury, w skład którego wchodzili; 
przewodniczący — Temesi Agoston — 
WfiL, członkowie; lvan Nepraś i Bo 
fivoj Gryc — CSRS* Bogdan Gabry¬ 
siak i Stefan Smolis — polska,. H an¬ 
so tto Voigt i Helmuth Kohlberger — 
NRD, dr Karolyi Zsolt i Szaraz Ber- 
talan — Węgry, 

Następnie nastąpiło uroczyste otwar¬ 
cie wystawy przez wiceministra ko¬ 
munikacji inż. dypl, Karoly KÓddnyi, 
któremu towarzyszyli; sekretarz gene¬ 
ralny MAVOE — Jose/ Urdghy. ge¬ 
neralny dyrektor węgierskich kolei — 
inż, dypk Lajos Urban, generalny sekre¬ 
tarz przemysłu kolejowego — Antoi Sza- 
bo, oraz organizatorzy wystawy, repre¬ 
zentujący Węgierski Związek Modelarzy 
Kolejowych. 

Obecność wiceministra komunikacji 
oraz wysoka ocena tego rodzaju dzia¬ 
łalności politechnicznej, wyrażona w 
wygłoszonym przez niego przemówie¬ 
niu. jest dowodem tego, jak dużą wa¬ 
gę przykłada się w węgierskiej Re¬ 
publice Ludowej do popularyzacji 
kolejnictwa 1 rozwoju modelarstwa ko¬ 
lejowego. 

Na wystawie zgromadzono ogółem 
1-19 eksponatów z 5 krajów: Czecho¬ 
słowacji, NHP. NHF, Węgier i Polski, 
oraz 7 makiet kolejowych. 

Ogromne zainteresowanie zwiedzają¬ 
cych wzbudziła makieta kolejowa wy¬ 
konana przez modelarzy z Lipska, 
zgromadzonych w Klubie ..Friedrich 
List”. Przedstawiała ona zespół dwor¬ 
ców kolejowych w Neuenburgu. Zabu¬ 
dowana powierzchnia makiety wynosi 
39 mL Prezentowane składy pociągów 
oraz urządzenia wykopane zostały w 
podzlalce HO. Na makiecie poruszało 
się jednocześnie 14 składów pociągów 
osobowych \ towarowych. Do zbudo¬ 
wania zawilej kombinacji: torów wy¬ 
korzystano 139 m toru, 56 zwrot¬ 
nic oraz 2ź sygnały. Po połączenia 
wszystkich urządzeń ze skrzynią steru¬ 
jącą. w pełni, zautomatyzowaną, zużyto 
5oi)(i m przewodów o różnych grubo¬ 
ściach. 

Z ogólnej liczby 140 eksponowanych 
i ocenianych modeli (Hi wystawili go¬ 
ście, 42 — modelarze z NRD, 2B — mo¬ 
delarze z Czechosłowacji, 2 — mode¬ 
larze z NHF i 2 — modelarze z Polski. 

Ftnrizaje modeli oraz przyjęte podział- 
ki były bardzo zróżnicowane 1 zasię¬ 
giem swoim obejmowały właściwie 
prawie całą tabelę ocen. Do oceny 
przedstawiono: modele parowozów, lo¬ 
komotyw elektrycznych, wagonów oso¬ 
bowych i towarowych, urządzenia sta¬ 
cyjne, sygnalizacyjne itp. Poziom wy¬ 
konania modeli byt różny. Przedsta¬ 
wiono tu zarówno piękne eskponaty 
o wartości muzealnej. Jak i modele 
słabe i mało atrakcyjne. 

Piękną kolekcję modeli tramwajów, 
ilustrującą rozwój i unowocześnianie 
miejskiej komunikacji budapeszteńskie], 
wykonaną z kartonu, przedstawił wę¬ 
gierski modelarz Egon Dulcz. 

Międzynarodowe jury po kilku dniach 
trudnej i wnikliwej pracy sklasyfiko¬ 
wało modele 1 wyłoniło zwycięzców 
pofczczcgńliwch klas. 



Model węgierskiego parowozu historycznego wykonany w skali 1:20 przez Bakei Geza 



Model elektrowozu w rozmiarze TT — 
Fete Lajos — Węgry 



Elektrowóz w rozmiarze TT wykonany 
przez Sakrasi Jakofcu — Węgry 


W GRUPIE Al 
W pod ział cc 9 — 

za wykonanie modelu wyróżnienie 
otrzymał Edward Karpiński — polska. 

W podziałce HO — 

I Frani Eckchard — NRD 

II Milan Burget — CSRS 
U Miroslay Visek — CSRS 

III Heinz Kohllsz — NRD 
III Woifhard Bfctz — NRD * 

W podział cę TT — 

I Klaus Kra hi — NRD 
I Milos Kratochvil — CSRS 
II GUnter Gerd — NRD 
III Jlri zelenko — CSRS 
III Klaus Maagk — NRD 

W podziałce N — 

I Gtinter Schenke — NRD 
1) Peter Behrens — NRD 



DALSZY' CIĄG NA STR. 29 

modelarz 

fi o 


międzynarodowego jury — tai 
Kohlberger — NRD. podczas 
d aktorem od powiedział- 
„ M od elle Ł& e nba hnrt”. 
wydawanego w NRD 


W GRUPIE Ał 
W podzlałce Ha — 

I Hans Haselbauer — NRD 

II Miroslav Visek — CSRS 

Ponadto za wystawione modele w tej 
klasie przyznano dwa wyróżnienia mo¬ 
delarzom % NRD. Otrzymali je: Klaufl 
Winkelman i Gerhard Knospe. 

W podzlalce TT — 

I Wolfgang Bahmert — NRD 
U Joachim Kruspe — NRD 

W GRUPIE BI — SENIORZY 
W podziałce fl — 

wyróżnienie o trzy mai Geza Samo- 
gy j - Węgry 

W podziałce HO — 

I Joachim Schnltzęr — NRD 
II Kareł Kran — CSRS 

III Milan Hochmann — CSRS 
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Wnętrze: podłoga i fotele 




































































































































































































































90 IM 


K 70 




Radio, tnsiaiowane łytko za dopkafą 


Samochód 

Volkswagen K70L 

Rysunek modelarski 


Nazwisko 

Podpis 


Format 

AS * R 

Opracował 

Prawecki 

. i ‘ 


it. ar kuszy 

i 

Kreśii-t 

Prawecki 

7 

A 1 


Nr arkusza 

~r 

Sprawdzi/ 

Gabrysiak 



Data 

10.ni9r2r 






































































































































Samochód osobowy YOLKSWAGEN K 70 (NRF) 


K 70 jest dziełem konstruktorów 
firmy NSU i miał być produko¬ 
wany równolegle z samochodem 
Ro 80 przez zakłady NSU, Po fuzji 
VW i NSU i dopracowaniu tech¬ 
nologicznym samochód K 70 jest 
produkowany od 1970 roku w no¬ 
wo wybudowanym zakładzie w Salz- 
gitter* Jest to pierwszy i na razie 
jedyny samochód Yolkswagen z sil** 
nikiem z przodu i z napędem na 
koła przednie. Posiada on nowo¬ 
czesną sylwetkę, wygodne wnętrze 
oraz wielostronnie badany układ 
trakcyjny. 

Produkowane są modele K 70 
i K 70 L różniące się mocą sil¬ 
nika i wyposażeniem. 


DANE TECHNICZNE 

Samochód 
Moc (obr./mm.) 

Pojemność 
Stopień sprężania 
Zużycie paliwa 
Liczba oktanowa 
Szybkość maksymalna 

Wymiary (długość X szerokość X wy¬ 
sokość) 

Rozstaw osi 

Rozstaw kół (przód/ty 1) 

Pojemność zbiornika paliwa (rezerwa) 

Pojemność bagażnika 

Ciężar 

Obciążenie dopuszczalne 
instalacja elektryczna 


K TO 

75 KM/5200 
i«05 cm* 

8:1 

10,2 1/100 km 
- 91 

148 km/h 


K 70 L 
BO KM/5200 
1005 cm 3 
9,5:1 

10,2 1/100 km 
08,5 

158 km/h 


4420 X 1685 x 1450 mm 
26BO mm 
1390/1425 mm 

521 (101) w przelicz, na Ilość km 
6001 cm* 

1050 kG 
460 kg 
12 V 



28 













S k rzyni a biegów r czte robiego wa+b i eg 
wsteczny, całko wiele zsynchronizowana, 
systemu Borg-Werner. 

Wentylacja; wentylator i nagrzewnica 
wodna. 

Nadwozie: samonośne, typu bezpiecz¬ 
nego (sztywna kabina). 

i H ARAKTERYSTYKA TECHNICZNA 
POJAZDU 

Zawieszenie: niezależne wszytklch kół, 
sprężyny śrubowe* kola przednie na 
wahaczach poprzecznych* kola tylne na 
wahaczach wleczonych ukośnych, amor¬ 
tyzatory teleskopowe w osiach sprężyn. 

Mechanizm kierowniczy: kulkowy ze 
wspom a gan iem. 

Układ hamulcowy: dwuobwodowy* hy¬ 
drauliczny ze wspomaganiem w ukła¬ 
dzie; 1 — przód i tył* II — tył* ręczny 
tył. Hamulce kół przednich* przy blo¬ 
ku przekładni* tarczowe* kół tylnych 
w bębnach, szczękowe. 

Silnik: czte r osu wo w y, czt eroc y l in d ro¬ 
wy, chłodzony wodą o obiegu wymu¬ 
szonym, górnozaworowy* wałek roz¬ 
rządu w głowicy napędzany Łańcuchem. 

OPIS BUDOWY MODELU 

Rysunki są opracowane w ten spo¬ 
sób* aby umożliwić wykonanie modelu 
redukcyjnego nawet w skali 1:25. Po¬ 
mimo dosyć prostych linii nadwozia 
budowa jest stosunkowo trudna* 

Wykonujemy kopyta nadwozia i pod¬ 
wozia* na których należy wymodelo¬ 
wać karoserię z polistyrenu, laminatów 
lub masy papierowej. Ozdoby i ele¬ 
menty podwozia wykonujemy z metali 
i tworzyw sztucznych* fotele ze sty¬ 
ropianu lub mikrogumy, opony naby¬ 
wamy gotowe* a szyby wycinamy 
z cienkiego pleksi (0,5 do 1 mm) ukształ¬ 
towanego uprzednio na szablonie przy¬ 
gotowanym do wykonania nadwozia. 

MALOWANIE 

Kolor czarny — deska rozdzielcza, 
półka za tylnymi siedzeniami* kierow¬ 
nica, zegary* tablica zegarów* podło- 
kietnlki, tablica, skala i gałki radia, 
drzwi po stronie wewnętrznej (powy¬ 
żej listew nad taplcerką, a poniżej 
szyby), dźwignia zmiany biegów, głów¬ 
ki dźwigni podnoszenia szyb* wlot po¬ 
wietrza na masce, wyloty na słupkach, 
atrapa chłodnicy, opony, gumy na zde¬ 
rzakach 1 wycieraczki. 

Czerwony —> światła tylne (górne ze¬ 
wnętrzne i wewnętrzne) oraz wskazów¬ 
ki zegarów. 

Biały — cyfry na zegarach, skala 
i litery na klawiszach w radiu, reflekto¬ 
ry, światła tylne dolno wewnętrzne. 

Pomarańczowy — przednie kierunko¬ 
wskazy i światła tylne dolne zewnętrzne* 

Chrom — zderzaki, oprawy lamp ze¬ 
spolonych tylnych* ramki szyb, zega¬ 
rów i ramka skali w radiu, lusterka 
wsteczne, pokrywy kół. dźwignie pod¬ 
noszenia szyb* obwód gniazda przyci¬ 
sku klaksonu na kierownicy, ramka 
czołowa i tylna powierzchnia nadwo¬ 
zia, znak firmowy z listwą na przed¬ 
niej atrapie, klamki* napis K 70 (lub 
K 70 L) na tylnej powierzchni nad¬ 
wozia, listwa na wewnętrznej stronie 
drzwi (5 mm poniżej okna), ramki po¬ 
pielniczek. prostokąty pośrodku I po 
prawej stronie deski, kurek wlewu pa¬ 
liwa. 

Uwaga: Po obu stronach kierow¬ 
nicy* w połowie odległości między ko¬ 
łem sterowym a deską rozdzielczą, 
wbić w kolumną kierownicy dwie 
szpilki o główkach pomalowanych na 
czarno tak, aby nie wystawały poza 
kolo kierownicy. 

KOLORY NADWOZIA 

Nadwozie bordo, biały pastelowy* ja¬ 
skrawy pomarańczowy, żółty texas, zie¬ 
lony sumalra* srebrny metaliczny, tur¬ 
kus metaliczny. gemini metaliczny, 
zloty metaliczny, Dach — czarny ma¬ 
towy (tylko za dopłatą). 

Tapicerka — ciemnozielony* Jasno¬ 
szary, Jasnobrązowy* granatowy, biały, 
bordo* czarny, ciemnoniebieski. Pokry¬ 
cia tapicer skle są wykonane w wielu 
odcieniach % tworzyw skóropodobnych, 
W modelach K 7n L siedzenia kryte 
są tkaniną wełnopodobną. Podłoga 
przykryta dywanikami w kolorze tapi- 
ct'rki. 

K. W. P KAWECKI 



U MlfOZYNAHODOWA 
WYSTAWA MODELI KOLEJOWYCH 
W BUDAPESZCIE (19-30 paidz. 1913) 

DOKOŃCZENIE ze STHr 25 



Model elektrowozu w rozmiarze N wy¬ 
konany przez Adama Dlerzkowskiego z 
Warszawy uległ uszkodzeniu na poczcie 
polskiej lub węgierskiej l został wyłą¬ 
czony z oceny 


W GRUPIE BI — JUNIORZY 
W podziałce H0 ł — 

r Jiri Stredula — CSRS 
II JM Bantet — CSRS 

W po działce TT — 

I Manfred Sachse — NRD 
W GRUPIE BZ 

w podałałce HO — 

wyróżnienie otrzymał Gerhard 
Krauth, modelarz z NRF, 

W GRUPIE C — SENIORZY 

I Pavel Tomsu — CSRS 
II Heinz i Helga Kolish — NRD 
HI Ludwik Palka — Polska 

W GRUPIE C — JUNIORZY 

I Frank Grćser — NRD 
II Jiri Barnet — CSRS 

W GRUPIE D 

przyznano dwie nagrody zawodnikom 
z NRD. 

W GRUPIE E — 

MODELE WYSTAWOWE 

Jury przyznało dwie nagrody spe¬ 
cjalne modelarzom węgierskim — Pe¬ 
terowi Vissy l Egonowi Dulcz. Ponadto 
trzy wyróżnienia otrzymali: Vilmos Be- 
kei i Geza Bekel również modelarze 
z Węgier, 

Tabela rozdzielonych nagród przed¬ 
stawia się następująco: 


Członek jury Szaraz Bertalan z Węgier 
ocenia model makiety dworca wykona¬ 
nej przez modelarzy Heinza 1 Helgę Ko- 
iiih z NRD 


To* że nasz kraj na wystawie re¬ 
prezentowały zaledwie dwa modele, jest 
co najmniej dziwne* W rozmowach 
1 pokazach indywidualnych słyszeliśmy 
i oglądaliśmy wiele ładnych modeli, 
które swą jakością i atrakcyjnością 
mogły pretendować do nagród przyzna¬ 
wanych przez Jury* Na pewno na taki 
stan wpływa obawa, aby ^wypieszczo¬ 
ne" modele nie, uległy uszkodzeniu 
w transporcie. Należy jednak pamię¬ 
tać, żę udział w międzynarodowych 
wystawach w sposób ewidentny rzu¬ 
tuje na naszą pozycję w Europejskiej 
Organizacji Modelarzy Kolejowych, 

Za trzy lata kraj nasz będzie gospo¬ 
darzem kolejnej międzynarodowej wy¬ 
stawy kolejowej* Już dziś powinniśmy 
myśleć o tym, aby poza dobrym jej 
zorganizowaniem stworzyć warunki do 
nawiązania równorzędnej walki w punk¬ 
tacji z dotychczasowymi potęgami w tej 
dziedzinie modelarstwa. 

Kolegom węgierskim* a przede wszyst¬ 
kim koledze in±* Ag os tonowi Temesl 
należą się słowa uznania za dobrą orga¬ 
nizację imprezy oraz gościnność okazana 
wszystkim członkom międzynarodowego 
jury. 

Być może na następnej wystawie 
twórczości modelarzy kolejowych* któ¬ 
ra odbędzie się w przyszłym roku, 
zwiększymy nasz ilościowy udział* 
zmieniając odpowiednio proporcje w ta¬ 
beli przyznanych nagród 1 wyróżnień. 

BAGDAN GABRYSIAK 



Główne nagrody 


NRD 


GSRS 


WRL 


PRL 


NRF 


Pierwsze 

Drugie 

Trzecie 

Wyróżnienia 

Nagrody specjalne 


Razem: 


Model polskiego parowozu Pt-47 wykonany przez Edwarda Karpińskiego z Wrocła¬ 
wia w rozmiarze 0, za który otriSymał wyróżnienie w aruoie Al 




















Ludzie 

modelarstwa 


WYCHOWAWCA 



ZAWODNIK - 


DZIAŁACZ 


O Marianie Kozweneu pisaliśmy 
już w naszym „Modelarzu”. Były 
ku temu okazje, gdy podsumowy¬ 
waliśmy dorobek pracy niektórych 
modelarni, przy omawianiu wyni¬ 
ków sportowych wychowanków je¬ 
go modelarni, jak również zdobywa¬ 
nia przez niego osobiście, w trudnej 
walce na mistrzostwach Polski, ty¬ 
tułu tego najlepszego w modelach 
jachtów żaglowych, 

WYCHOWAWCA — ZAWODNIK — 
DZIAŁACZ 

Tym razem czynimy to t innego po¬ 
wodu i w innej formie. Zbliża się bo¬ 
wiem dwudzieste rocznica nieprzerwanej 
pracy Mariana Rozwenca na stanowisku 
instruktora pracowni modelarstwa okrę¬ 


towego w Pałacu Młodzieży w Warsza¬ 
wie. Mało kto w Polsce może poszczy¬ 
cić się takim jubileuszem. Prawie dwa¬ 
dzieścia lat na jednym stanowisku in¬ 
struktora-wychowawcy, w tym samym 
budynku i prawie że niezmienni#; w tym 
samym pomieszczeniu — to połowa ak¬ 
tywnego życia człowieka. Tego n,ajpil¬ 
niejszego. między dwudziestą a pięćdzie¬ 
siątą rocznicą urodzin. W dodatku. co 
warto i należy podkreślić, pełnego 
sukcesów wychowawczych, gdyż wielu 
z jego wychowanków to dziś ludzie na 
odpowiedzialnych stanowiskach, jak np. 
mar Inż. Andrzej Galewski, mgr inż, 
Mieczysław Tarczyński, którzy po ukoń¬ 
czeniu Politechniki Gdańskiej — Wy¬ 
działu Budowy Okrętów, pracują w 
przemyśle stoczniowym. A takich do¬ 
wodów można by przytaczać wiole, 
Marian Rozwenc Jest wzorcowym 
przykładem wychowawcy modelarzy- 
sportowców. Na licznych imprezach wy¬ 
kazał, że potrafi zaprojektować najle¬ 
piej pływające modele Jachtów, zdo¬ 
być nimi medale, » nawet tytuły mi¬ 
strza Polski w swej specjalności. Tak 
pokierować pracą swych podopiecznych 
by zdobyli zwycięstwo zespołowe dia 
stolicy i by jego wychowankowie, mi¬ 
mo iż wielu ukończyło Już 18 lat, nadal 
utrzymywali wiąż z pracownią i zajmo- 


,. Ba rdzo, bardzo dawho. Jako kilku¬ 
letni chłopiec zaczynałem od modeli 
kartonowych, ale zawsze pływających. 
Wszystko, co związane było z woda. było 
moją pasją. Pierwszy kajak zaprojek¬ 
towałem l sam wykonałem, gdy miałem 
3S lat". 

— Czy prawdą jest, że jest Part jedy¬ 
nym kierownikiem pracowni w Pałacu 
Młodzieży w Warszawie w Dziale Tech¬ 
niki, który pracuje nieprzerwanie ort 
zarania powstania Pałacu, na pełnym 
etacie? 

„Tak. to prawda", 

— Co Pan zalicza na konto swoich oso¬ 
bistych sukcesów? 

,.Chyba to, że w lś54 r. otrzymałem 
specjalną nagrodę ministra przemysłu 
drobnego i rzemiosła za skonstruowa¬ 
nie kajaka sportowego R-l i R-tl. Rów- 
nież zdobycie tytułu mistrza Polski w 
klasie modeli jachtów żaglowych zdal¬ 
nie sterowanych F5-M łT . 

— A jakie plany na najbliższą przysz¬ 
łość? 

..Pracować z młodzieżą, douóki tylko 
zd r owJe pozwoli’ ’, 
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wali się czynnie sportem mod barski m, 
jak np, Krzyrator Hencel-Wrońtki, któ¬ 
ry jest obecnie oficerem w Marynarce 
Wojennej, i wielu innych. Wypadałoby 
życzyć, abyśmy mieli więcej takich in¬ 
struktorów. którzy z takim sercem i za¬ 
pałem oddają fflę swojej pracy 1 osią¬ 
gają takie wyniki. 


— I jeszcze jedno pytanie. A Jakie ma 
Pan inne hobby oprócz modelarstwa? 

„Oczywiście działka. Jest to hobby 
tak moje, jak również żony l syna. Do¬ 
wodem, że pracę na działce traktuję 
serio. Jest dyplom za adobycle pierwsze¬ 
go miejsca w dzUle warzyw w 1971 r.*\ 


Oddamy Jednak głos naszemu Jubila¬ 
towi Niech sam opowie o swoich suk¬ 
cesach, Może na początku, stereotypowo: 

— Kiedy zaczął Pan interesować się 
modelarstwem? 


Trzeba przyznać, że obie dziedziny 
piękne i pożyteczne, byczymy dalszych 
sukcesów na obu połaci Jzlrdalnc^ci, 


1 nawiał: J M 


MODELARZ 











„MO D E L A R Z” pomaga 



BIBLIOTECZKA 


Miniaturowe 

lotnictwo 


po raz trzeci 


starni czytelnicy pamiętają zapewne pu- 

przednie dwa wydania książki Wiesława 
Schiera pi, „MINIATUROWE LOTNICTWO 1 *. 
Młodszym polecamy tę pracę, będącą owo* 
cem własnych doświadczeń autora i sumą 
wiadomości zebranych z innych współcze¬ 
snych źródeł* 

W nowym* trzecim wydaniu* położono du¬ 
ży nacisk na wszystkie związki miniaturo¬ 
wego lotnictwa z nowoczesnością. Książka 
zawiera rzetelna informację o stanie tech¬ 
niki i możliwościach jej zastosowania w 
modelach latających: mówi o postępie tech¬ 
nicznym i kierunkach jego rozwoju; o me¬ 
chanizacji, automatyzacji i zdalnym stero¬ 
waniu modeli* 

Książka podzielona jest na 15 rozdzia¬ 
łów o objętości 2śs stron formatu A-4, a 
więc Jest to, łącznie z wkładkami, naj¬ 
większe dzieło o tematyce modelarskiej, Ja¬ 
kie dotychczas wydano w Polsce. Stąd 
i wysoka cena książki* która kosztuje aż 
100 z!. 

Autor radzi, co wybrać do budowy i jak 
wykonać model, omawia zagadnienia do* 
kumemacjl* zapoznaje czytelnika z zasada¬ 
mi rozwiązań konstrukcyjnych modeli lata* 
Jącyeh, oblatywaniem modeli swobodnych 
1 na uwięzi, przedstawia różne mdz&Je na¬ 
pędów módeli lata jacy ch. Ksi ążka zawiera 
również informację na temat zdalnego 
sterowania miniaturowych samolotów oraz 
budowy modeli śmigłowców i wiatrakowców* 

Duża liczba przejrzystych, dobrze wyko¬ 
nanych rysunków' oraz liczne zdjęcia ory¬ 
ginalnych samolotów L modeli lub ich 
fragmentów pozwalaja na łatwe przyswoje¬ 
nie materiału 1 aa wspaniałą pomocą dla 
począ tkających modela rży, 

Do książki dołączony został komplet do¬ 
kumentacji 3 modeli na dużych formatach 
A-l, tak że nic zachodzi potrzeba powięk¬ 
szania rysunków. Są to sprawdzone modele 
samolotów; TtWD-5 i C-104 oraz projekt 
unikalnego, w pełni zmechanizowanego mo¬ 
delu historycznego RWD-I, zwycięzcy ostat¬ 
niego Challengeu, 

Ogólnie mo/na powiedzieć, że ksrążka jest 
bardzo cenna i choć kosztuje drogo, ra¬ 
dzimy wszystkim, którzy Jeszcze jej nie 
znają, nabyć ją : włączyć do swoje! biblio¬ 
teczki. 


MINIATUROWE LOTNICTWO — BUDOWA 
MODELI SAMOLOTOW 1 ŚMIGŁOWCÓW, 
Wydawnictwo Komunikacji i Łączności, 
Warszawa 1973. Stron 259 plus 3 wkładki 
formatu 'A-l* drukowane dwustronnie. 
Okładka sztywno, płócienna, w kolorowej 
obwolucie. Nakład 10 000 egz. Cena 100 zł. 


Kol, Mariusz Niedziolku — ul. Sikorskiego 19 m, 6* Czarnków 94-790* poszu¬ 
kuje planów modelarskich pancerników *,Iova*' i krążownika „Penelo- 
pe ł \ * Ryszard ciójski —» ul. Obornicka 195 m* 11* 51-114 Wrocław, kolek¬ 
cjonuje modele redukcyjne w skali t;72, Chciałby wymienić modele: sa¬ 
molotu Mlg-Zi (i ;50), jak-25 (1:50) i modeli Mi-l {l;RT> na inne* wykonane 
w podzlftlce 1:72, ł* Mirosław Skok — Nowa, ul* Blok 9/4* 91451 Tren elan* ko 
Teplice, okr* Trecin — CSRS* wymieni ,,L>etecky Modela?" z lat 1954—19H0 
za numery „Modelarza" z lat 1955^—1960. Poszukuje również książek o te¬ 
matyce wojenno-morskiej. * Zbigniew Rzepka — aierczyce Mi, p-ta Łap- 
czyca 12-744* pow* u och ni a, w zamian za miesięcznik „Mały Modelarz 1 * 
(numery z okresu 1957—1970) odda: albumy firmy „Airtik 1 '. roczniki Le¬ 
te ćtvi Kosmonautika’*, czasopisma: ..Modelist Konstruktor", „Modeli b nu 

Heutc", „Modetaf ", niemieckie i rosyjskie książki modelarskie, wiele ry~ 
unków modelarskich. Jfr Marek Gibki — ul* Dąbrowskiego 10 W, I m* 29* 
3-199 Zgierz k. Łodzi* zamieni całe roczniki i pojedyncze egzemplarz*' 
niesdęcznika „Mały Modelarz 1 * % lat 1997—1972 na plastykowe modele 
firm: Airfix, Revel, Graupner i innych. 3£ Grzegorz Rzepką — ul. Lepnic- 
ka 6 m* 2* 75-733 Koszalin, wymieni elementy kolejki Piko w skali Ho na 
elementy w skali TT oraz odstąpi zainteresowanym komplet (130 sztuk) 
broszur z serii „Miniatury Morskie". # Adam Kwiatkowski — ul* Chopina Z 
m* 3* 38-i;o Strzegom, po w. Świdnica, poszukuje nr 4'63 1 12/68 „ Małego 
Modelarza 1 % za które odda nr 9/71, 6. U/72 A 4/73 tego czasopisma. # Zbig¬ 
niew' Pękała, ul. Kalinowskiego € m. «* 15-175 Białystok* w zamian za wy¬ 
cinanki „Małego Modelarza** odda numery *,Modelarza 1 ' z lat 1961—11)63, 
stare monety, znaczki. ;> Andrzej Nadworny, ul. Wyspiańskiego 5a* DS 5* 
80-434 Gdańsk-Wrzeszcz* poszukuje roczników *.Modelarza* 1 z lat 1955—1964* 
za które odda roczniki tego miesięcznika z lat 1967—1966* nr 37 „Planów 
Modelarskich**, kilkadziesiąt numerów „Małego Modelarza 1 *, Krzfysztof 
Kubiś — ul* Kościuszki 79* Gi-709 Czarnków', poszukuje „Małego Modelarza* 1 
z wycinankami okrętu „Wodnik", „Santa Maria" kutra rybackiego, samo¬ 
lotu „Morane Saulnier", W zamian oferuje numery: 5* 7—3/67* I, i* 3* 4/73 
miesięcznika „Modelist-Konatruktor" i luźne numery ,, Modelarza*'. ?J* 
Edward Ferlyk, ul* Strzelecką zo m* 3, 58-ISO Świebodzice* poszukuje 
nr 4* 5/99. 972 *.Małego Modelarza", za które odda silnik samozapłonowy 
„Zeiss Jena" 2 cm 1 , # G. Olechnowicz* ul, Wł. Jagiełły 15a m* Z3, 14-iW 
Ostróda* poszukuje planów modelarskich na światłokopil włoskiego krą¬ 
żownika „Rajmondn Montecuccoli" oraz Jugosłowiańskiego niszczyciela 
*.Split". W zamian proponuje roczniki „Modelarza" z lat 1965—1972, „Mo¬ 
rza" — 197|—-1972, książki; „Nowoczesne zabawki" — J. Wojciechowskiego, 
,tKutry torpedowe" — J. Marczaka i inne. Stanisław Szram — ul. Popła¬ 
ta wskiego 46 m* 3* 32-700 Bochnią, odstąpi zainteresowanym modelarzom 
nr nr 12/71, 1 1, T, 9 t 10, IŁ 12/72, 1* 2, 3, 4* 5* 6, 7/73 „Modelarza** i 12/71* 6, 7, 
9, 10, 11 72. 3. 673 „Małego Modelarza**, # Leszek Kulikowski, ul. Obozo¬ 
wa 74 ni, 33, 91 -426 Warszawa t poszukuje zeszytów 1, 3, 6 z serii „Typy 
broni i uzbrojenia"* # Madej Kasperski — ul* Dąbrowskiego §2/190 m, 116* 
9Z-59& Warszawa, poszukuje proporcjonalnej aparatury do zdalnego stoło¬ 
wania modeli o pięciu torach kanałowych (odpowiednik zwykłej aparatury 
19 kanałowej!. W* 



WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 
MARCA 1957 R* 
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